
Mr. 369 ABC -  KOWDff CGuZLENNl Str. 11

A z y m  p o  ś m i e r c i  S u l l i
Studium historv»iks

Gugielm e Ferrero. Wielkość i  U- 
padek 1 Izymu, tem 1, str. 1 1 8 —120.

W niedawno w yd an ej Książce 
znanego h istoryka Guglielm o F e r ­
rero . p rzed staw ia jące j z dużą w ni 
k liw ością i znajom ością rzeczy 
dzieje .,W ;elkości i Upadku Rzy­
m u".' czyteln ika poiskiego uderzyć 
m usi i zm usić do zastanow ienia 
s ię  ustęp, o p isu jący  atm o sferę  i

stosunki, z a istn ia łe  w  Rzym ie po 
śm ierci w szech w ładn ego S u lli, 
rządzącego pc d yktatorsku  rzym ­
skim  im perium  i d z ia ła ln o ścią  
sw ą w yc isk a ją ce g o  w yraźne p ięt­
no w je g c  życiu . Po śm ierci S u lli 
n astąp iło  m ianow icie  duże osła- 
nenie rząd zącej Rzym em  o lig a r­

chii, a  stosunki ów czesne op isu je  
F e rre ro  ja k  n a s tę p u je :

F erre ro  m ó w i:
„Atm osiera Rzj .nu zatrutą (była) ' i wodzów stronnictwa tacnow awcze 

o* ą  z nienawiści i st -achu cłc żoną go, jako jedynych wiemich ludzi po 
nieufnością, którą roztaczają aokola przedniego pokolenia i nienawidzić 
siebie oligarchie mało spoiste i nie- działaczy stronnictwa jemokratyczne- 
pewne swej władzy. Mimo strasznego go, a przede wszystkim Mariusza, 
wys^ku dokonanego przez sulie pi zy- idei i spraw których bronił, 
w iócora przezeń konsty tucja n.e byia Jednakże mina) swych błęduw stron 
hardzi trwata, gdyż godziła w zoyt nictwo den1 0 k.atye2.ue oddało wielkie 
wicie interesów i nie odpowiadała zgo j u.-dug. Italii... Koteria zactiowawcza 
te potrzebom tei rpoki j nie mogła więc narzucić nienawiści do

kw tokratyczna ta konstytucja strollniclwa demokratycznego i jego 
Aby auw«i,Tfi,niu>ionowse t "^.babi W-Q70W n,e g-Kiząc w uczucia naio-mogła d o b r z e fu n k c jo n o ^ a e ^ z ^ a ^ jd^ e R/ mu ^rdzo ^

nego punktu widzenia rżąc, ten obc

szarem , słabe za co w ew nętrznym  
zepsuciem  i brakiem  o rg a n iz a c ji.

A skoro nie było w kzym ie ów ­
czesnym  żadnych tak w yra z iśc ie  
do p atrio tycznych  uczuć przema- 
w ia jąc y c n  w rogów  i n iebezpie­
czeństw  zew nętrznych , można by­
ło —  Rzym ianinem  naw et będąc 
— p ogrążyć  się w yłączn ie  w  uży­
w aniu  życia, rubieniu in teresó w  
i k a iie ry , w k łótn iach  w zajem ­
nych. G dyby się  je d n a ł w ów czas 
za K a ty lin y  j W eresa pow tórzyły 
daw ne czasy, Kdy siaby Rzym  za­

l e ż n e j  szlachty, jt Uą posiadał Rzym 
w ezasucii woien puniclocłi... Lecz kil­
ka rodzm szlacheckich n,e tworzy 
szlachty i c< szanowni arystokraci „.a- 
nowii. tylk drohnr mniejszość panu 
jącej kategorii; o b .' nich Utnell przy- 
acie.e i caci Sulli zbogacer.l przez 

k infiskaty Jóbr pro.krybuwanych, 
z.bk ow e 7  partii Mariusza i umiarko­
wani „...iserwatysci, któ^y po rewę 
łutii stali się nieprzi jednanymi wstecz­
nikami.

Nie byia to Ksasa społeczna lecz 
oanda a wantui n kow, w a.órc1 prze­
ważał- jed..ostki nikoerune. a banJa 
ta nie' mogia domagać się szacunku, 
który jest istotą wszelkiego tządu a
rystokratvcznczu. Czy mogła ona w
hraku tego szacu. ku , rzucie przv- 

, nici Italii nłeeaW^Ć oo stronnic- 
Z w y c ię ż o n e g o ?  Koteria ta s i a r , - 

wtłączyć Od urzędów, od reneta,

zował w środku Italii, jak mała armja 
w podbhym kraju, Otoczona ze wszybt- 
kłch stron gromadami nieuotaganych 
wrogów. Reakcja Sulli zrujnowała, u- 
pokotz.yła i skrzywdziła zbyt wieie o- 
sób; rozsiała zbyt wiele uruz w ca’ej 
Italii.,. N i wątpFwie wszyscy ci nie­
przyjaciele byli zdezorganizowani 
rozpohzi ni przez terror prześladowań. 

Lecz cóżby się stuło w aniu. w którym 
zjednoczyliby się pod jednym wo­
dzem? Jeden był tylko sposóo naciania 
cądowi powagi i siły: uprawiać śmia­

łą politykę zagraniczną, odnieść w J -  
kit sukcesy wojskowe i dyplomatce: 
ne... Ale koteria ta stwoizona pospiesz­
ni' wśród strasznego pizesllenia, z 
ivlu rozmaitych gardzących soba usć j, 
nieutna ł niepi w ia. podzielona przez 
ivlu rozm tych gardzących soba osób 
tyle wspóizawodn ków osobislych, u-’ 
którego w ; szła, me miała żadnej m a ­
gii"którzy i *  eiicieli siejło podziwmć Sulli

A Jednak system trw z ł
A jed n ak  mimo ta k ie j sy tu a c ji, 

mimo braku jak ie jk o lw iek  idei i 
program u (pozr ch ęcią  u trzym a­
n ia  się Przy w ład zy) o lig a rc h ia  
ta , znienaw idzona przez w sz y st­
kich  i n iem sl n igdzie n ie  m ają ca  
op arcia  rząd ziła  Rzym em  jeszcze  
.rzez la t k ilkan aśc ie . Ja k iż  to je d ­

nak n ieciekaw y i nie do naślado- 
okres, stan o w iący  jetthą z 

n ^ c io m n ie jszych  k art h isto rii 
Rzym u W yp ełn ia ją  g °  c ią g le  za­
m ieszki. bunty i loka.ne rew olu­
c je , w zajem ne w alk i i ostre  ta r ­
cia społeczne, sp isk i K a ti liny o- 
raz  skand ale  i nadużj eia  f in a n ­
sowe, całko w ity  upadek m oralno- 

ob yw ate lsk ie j, obyczajów  iSCI
k ultury . W yp ełn iają  go rażące

łeczn e j i za lew  Rz,ymu przez 
w szelak ie  try u m fu ją c e  cham stw o 
duchowe. K res rozprężeniu poli­
tycznem u Ita lii k ładzie  dopiero 
p ierw szy  tryu m w ira t Fo m p ejusza, 
K ra ssu sa  i Cezara, zakończony 
ab so lu tyst/czn ym i rządam i tego 
ostatn iego . Z apoczątkow ane je d ­
nak w tym  sm utnym  o k resie  roz­
przężenie m oralne i ob yczajow e 
rzerzy  się  w R zym ie d a le j, nie za­
pobiega mu b yn a jm n iej s ta b iliz a ­
c ja  stosunków  politycznych  I na­
w rót s iln e j jed n o lite j w ładzy N i­
gd y ju ż  po dokonanym  spustosze­
niu m oralnym  nie pow róciły  w 
Rzym ie Szacowne czasy surow ych  
rzym skich  cnót i ob yczajów , po­
w szechnego patriotyzm u i względ-

groźon y b y ł i ze w schodu 1 % za ­
chodu przez dwie w rogie  potęgi, 
to je s t  przez sem icką K a rta g in ę  
H ann ibala  i greckie zastęny P yr- 
rh u sa , sądzić trzeba, że n aw et w 
sta n ie  całkow itego rozprzężenia, 
chaosu  i w zajem nych w alk  po­
tr a fiłb y  Rzym  skupić w szystk ie  
swe s iły  żywotne i potędze oraz 
o rg a n iz a c ji n iep rzy jac ió ł z zacho­
du i wscnodo p rzeciw staw ić  sku ­
tecznie sw o ją  o r jsa n iz a c j;, sw o ją  
potęgę i dobrow olną gotow ość o- 
b yw ateii ao n a jw ięk szych  o fia r .

Sygnał alarm u
ido groźne n iebezpieczeń stw a 

zew nętrzne i w ew nętrzne tę je d ­
ną w ielką m ają  zaletę, że stan o­
w ią  sy g n a ł a la rm u ją c y  i stan o w ­
cze w ezw anie do zap rzestan ia  
bezużytecznych sporów  w  każdym  
społeczeństw ie, do jak  n a jr y c h le j­
szego sp rzą tn ię c ia  n ieodpow ied­

niego i nieudolnego rządu  i stw o ­
rz en ia  z w arte j i zgodnej s i ły  w e­
w n ętrzn ej, b ron iącej ju ż  nie ty lk o  
g ra n ic  i n iepodległości p o litycz­
n e j, a le  w łasn e j k u ltu ry  i n ieza­
leżności duchow ej. B ia d a  zaś na- 
roaow i, który tak iego  w ezw an ia  
na czas nie u siu ch a  i n ie  w ykona.

M E B L E
Najkorrystnl*; nabyć wottu r  (iraua 
W . K U C K A R S K I ,  N -Sviat1l
■—  róę Ac 3-go Mija ■ wmm 

Firm* epzyslnie nd I9Ó8 roku

$ o d  iw ia t t o .

Tygodniowe wycinanki
Kuibsm ant Konie

Dużo było  h a ła iu , k iedy rok 
tomu założono In sty tu t K u ltu ry  
W si. In sty tu t ten m iał spełn iać  
w z n io słą  m isję  pod roszen ia  ku l­
tu ry  na w si, k tó re j pcziom , ja k  
w fadom o, pod tym  w zględem  u* 
p o aabn ia  P olskę do ja k ie jś  N ica- 
ra g u i, albo inn ej V enezueii. 0 -  
czyw iścb ., ja k  w  w ielu  innych 
w yp ad k ach , tak  i w tym , „ra d o s­
na tw ó rczo ść" m ająca  s ię  obja* 
w ia ć  w a k c ji na odcinku „ fro n ­
tem ao ch io p a " skończyła się  na 
szum nych zapow iedziach . In sty ­
tu t, ja k  dotąd, żadnej żyw szej 
d z ia ła ln o śc i m e rozw inął. W każ­
dym  jed n ak  raz ie , w  prelim ina* 
rzu budżetow ym  na rok 19 37  3?  
w staw ion o  fcwptę i50 .0u0 xł m. 
w yd atk i In stytu tu

Je d n o

■wsd rozpocznie się  oa zaxupu od* 
! oow iedm ej ilo śc i blankietów  f i r ­
m owych, p ieczęci, m aszyn itd. a  
i  pozootdlej reszty , o ile  czas i 
w aru n k i będą po tem u, kto w ie , 
być może, pow stan ie  ja k a ś  św ie­
tlic a , w ędrow na bib lioteka, iuh 
inny strzępek k u ltu ry .

’ In sty tu t K u ltu ry  W si p rzew i­
d u je  także pew ne w p ływ y a  mia* 
n o w ic ie : w  p relim in arzu  w sta ­
w iona je s t  sum a 40 zł. tjrtu łem : 
„częściow ego zw rotu kosztów u- 
m undurow ania woźnego"-. JaJe  
w ięc w id ać ,że z m am oną nie je s t  
tak żle.

O pom ystacn te g c  rod zaju  mó­
w i s ię  zw ykle, że „koń by się  a 
nich u śm ia ł"  N ależy  pizypus'** 
czać, że z ch w ilą , gdy In sty tu t 

• K u ltu ry  W si przed staw i się  km iot
kom i rozpocznie p ierw sze  kroki 

z pism  d a je  cie : ze* w gwej  d zia ła ln o śc i, po c a łe j Pol- 
s taw i mie celów , p*. ja k ie  " r c l i-  ^  j a jj ^ ług i i szeroka, r o z ie y  
m inow ana sum a z o ita ia  przezm . ^  gię r ie n ie  koni t ^  uba w io .
czona. Om, co cz y ta m y :

„Z  te j sum y 66.300 zł prtezua* 
ezs się  nr p en sje  8 urzędników  i 
Jednego woźnego, p rz j czym dy­
re k to r In stytu tu  b ęd iie  m iał upo­
sażen ie  IV  K ategorii, czyli —  w o­
jew o d y.

„Z ak u p  m aszyn  b iu row ych  I 
p ieczęci urzędow ych 4.300 z ł."

A  w ięc szerzen ie  k u ltu ry  na

Walka
B jro k ra r fa  była zawsze Jednakowa

starożytnej policji z drożyzna
(fcpuletus Mfttam. I 24-25}

In te re su ją c y  m iesięcznik  d la  T j  tym , w  jak i sposób w ładze bez- 
k lasyków  „F ilo m a ta "  p rzytacza  p ieczeństw a w staro żytn o ści czu- 
tek st z A p u lt iu sa , op o w iad ający  | w a ły  nad zachow aniem  norm ul

W i - i i ć i i E K. K05EWSKI,
o d  1 8 0 1  r .
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F R A G M E N T  W I S T A W Y  P A R Y S K I E J

nych cen na ryn k u . P rzytaczam y 
tłum aczenie polskie w  c a ło śc i:

nych  c ie lą t

1 3 . 2 6 0 . 0 0 0  e u n u c h ó w
Czasam i zdarza s ię  tak , te  gro* 

no łudzi op an ov 'an ych  jed n ocześ­
n ie i n agie  niebezpiecznym  po- 
m vsłeiu, z. czyna urząd zać bre- 
w e n a  p ro p a g u ją c  teL pom ysł 
trak to w an y  niem al Ja k  objew ie* 
n ie. T akim  zjaw isk iem  je s t  pro­
w adzona pod szczytu/m  h asłam i 
hum anitaryzm u a k c ja  prop agu­
ją c a  s te ry 1 iz a c ję  przym usow ą. 
A k c ją  tą  za jm ow ali się i za jm u ją  
n a jcz ę śc ie j ludzie, p o s ia d a ją c y  
n iew ielk ie  w yk szta łcen ie  p rzy­
rodnicze, n ato m iast obrotne Ję* 
zym .

J a )  s ię  p rzed s ta w ia  szczytn y 
h u m an itaryzm  w p raK iyce  -*• •  
t y n  poucza ją  m Ln. w yn ik i s ja i  ■ 
du psych ia trów  polsk ich  w Lu -

przykład y n iesp raw ied liw o śc i spo- n ej rów n ow agi społecznej

N e n *  b n s b o l.
UstalonjTT je s t  ju ż  poglądem , 

że h isteria  p ow tarza s ię  je a y n ie  
pewnym i fragm en tam i, r-byt w ie­
je  D -  iem na bieg dziejów  w p ły­
w a czynników, zbyt v .ie le  rozm ai­
tych w p ły 'v tw  k ie ru je  ludźm i i 
w rz e n ia m i, by zaw sze i n ie­

zm iennie po pewnym  okresie  hi­
storycznym  następow ać m usiał 
d kładu i e z gó ry  oznaczony na- 
stępny. I diatego chociażby okres 

a k ii  m iniony podobny był tre ­
śc ią  svvą czy szczegółam i do iu- 
„ego , odległego i czasem  i ir ie j-  
sceir nie w yn ika b yn a jm n ie j, że 
d loże koleje dziejów  i w jednym  
i arugim  w ypadku m uszą być te

same- .
Rzym  eprzed dw udziestu  w ie­

ków, rządzony przez różnorodną 
o ligarch ię , przedstaw ioną tak  w y­
raz iśc ie  i u jem nie przez F e rrera , 
nie p o tra fił zdobyć s ię  na odro­
dzenie w ew nętrzne, n ie  zdołał 
przezw yciężyć zaszczepionego so- rów.

U\e było narodu

bie ducha rozkładu, ani tez usu ­
nąć w zajem nych  w alk  i upadku 
obyczajów .

ów czesny jednak „P o p u lu s  Ko 
rnanus" zupełnie n.e byl tw orem ! 
jed nolitym  narodow ościow o i na­
w et w sam ej Ita lii nie bj’ło je ­
dnego narodu łaciń skiego , a pra* 
dziwę zbiorow isko różnych ras, 
w yznań i k u ltur, zespolonych je  
dynie m echanicznie s iłą  orężną 
czy podstępem  oraz w spólnym  
interesem , jak im  było go sp o d a^  
cze w yzysk iw an ie  nowopodbi- 
tych  p ro w in c ji, nie obdarow anych  
jeszcze dobrodziejstw em  rzyrn* 
skiego ob yw atela. A w tych w a­
runkach rów now aga i spokój po­
lityczn y n astąp ić m ogły nie przez 
odrodzenie w ew nętrzne i zw ycię­
stw o jed n e j jeden  N aróa łączą* 
cej idei, —  a ty lko przez perso­
nalne sojusze czy w ładzę ceza-

„W  drodze do k ąp ie li zaszedłem  b lin ie  i Chełm ie, na którym  dużo 
na rynek żyw nościow y, żeby zaku I m ie jsca  i u w agi pośw ięcono za­
p ić  cos niecoś do jed zen ia . P a  gad n ien iu  s te ry liz a c ji , ja k o  spo* 
trz ę : w ystaw iono m asę ryb . Z aczą  sobu zapobiegan ia dziedziczeniu 
łem się  ta rgo w ać  ze stu  sesiercy ;, cnor<5b psych icznych . M iędzy i a  
opuszczono mi na 20 denatów . Za- ^  Ł u m ew sk i. znany p sy c h ia tra  
bietram się  ju ż  do o d e jd ą ,  • g rty  pojgui, stw ierd z ił, te  s te ry liz a c ja  
spotykam  P iG ia io sa , m ego szkolne przym usow a je s t  niem ożliw y d o . 
go k o ie g " jeszcze  * *  fyck lch  p r-ep row ad zen ia  z punktu widzo-
A tlien . Ja k i ś  czas n ie poznaje r j f  technicznego. A  to d la  nastę- 
m nie, potem i  rad ości obejm uje a p Ujących  pow odów : 
c a łu je : „M ó j Luciuszu  p o w ia d a i (dla w y t ę p i ł a  jed n egc ty lko  
—  daw nośm y się ze *3bą nie w:- jigdorozw oju  um ysłow ego, k tóry  
dzn li, bez m ałt od tego czasu , kie w ystę p u je  u ludności N iem iec w 
dy opuściliśm y w ? szkolna C -  , fl przypadków  i obejm uje
cieb .e  tu p rzyn io sło ?  ^ J u t r o  s ię  ok j  m^ iw ia  ^  nale6a4oby
dow iesz —  m ów ię —  ale  co to ?  
Można ci pow in szow ać, ja k  widzę*

w ystery lizo w ać  2 2 ,1  proc. ludno­
ści, t. j. ok. 13,260.000 osÓd ! Na*

Hktorzy ró zgi, c a ł j  a p a ra t urzęd- —  ‘ ojr^ . niCzyć.
n ik a !"  ..Z a im u ie  sm żyw n o ścią  —  . . . ;  ‘  . . ,

ja k  to czyni u staw a  n iem iecka,

N a m iejscu  daw nego Y ro cad ero  b u au je  s ię  piękny paw ilon rtpro*
zen tacy jn y .

Innyby jeszcze  na pewno obrót 
p rzyb ra ły  w ypadki, gdyby ten 
R zym  sprzed dw udziestu wie­
ków tw orzył jed n olity  naród ła* 
ciń sk i. nie roztopiony w mo­
rzu podbitych i p rzyłączonych  te­
rytoriów  — i gdyby naró a  ten 
pos aaal w spólną w szystkim  w ar­
stwom  kulturę i Silną nie na in. 
te ra s ie  i w spółzależności politycz­
nej op artą  w ięź narodow ą Z 
istn ie ją c eg o  chaosu um ożh w iają  
cego rządy znienaw idzonej kote­
r ii, sk rysta lizo w ałb y  się  na pew­
no szeroki obóz p atrio tyczn y, łą­
czący zw alcza jące  oię naw et po*

przednio gru p y i odłam y koniecz­
nością obrony zagrożonych ogól­
nym rozprężeniem  w artości i by­
tu narodow ego Rozstrzelone wy* 
s iłk i n ielicznych uczciw ych i pa­
triotycznych  obyw ateli rzym ­
skich nie zaginęłyby w morzu ego 
istycznycb dążność1, in tryg  i ło- 
tro stw , — a ze«poniyby się i na. 
b rały  s ił potrzebnych w oparciu  
o m asy ludowe, tak bardzo zaw ­
sze chętne i podatne wpływom  
w ielkich n iem ateria listyczn ych  i- 
dei, głoszonych z w ia rą  i odw agą, 
o d b iegająca  w yraźn ie  od po­
wszechnego zepsucia.

I n ie h y łc  \m g ó w
Je d n a  jeszcze  isto tn a  okolicz­

ność zd ecyd ow ała  o braku odro­
dzenia w ew nętrznego w Rzym ie 
po śm ierci S u lli. Rzym  m ianow i­
cie był ju i  w ów czas panem  św ta­
ta, u trw a lił sw e im perium  w  ca­
łe j n iem al zam ieszkałe j E uro pie, 
p ow iększa1 sw e p osiad łości w  A- 
z ji , za m yśla ł o podboju E g ip tu .

Nie groziło  mu z zew nątrz P 
odparciu przez znienaw luzoneg- 

M ariusza najazdu C ym l"ó w  
żadne niebezpieczeństw o. W ysy 
łane daleko na w schód niezbyt 
liczne leg iony Pom pejuaza 5 Lu 
k u llu sa  z a g a rn ia ły  bez w iększego 
w ysiłku  w ciąż  nowe despotyczne 
m onarchie i ty ran ie , ogrom ne ob-

Maksymiliana CłlWdSZCZeWSk>90 
W-wa ul. Puławska 71. tel. 997-71

Wyról' rękawiczek wełnianych, męskicn, damskich i dzieciunvcb oraz wszelkich 
arlyku ów sportowych W # t M M

Hodowla wielbłądów
P ie rw sz a  próba, przy której za 

.losow ano p o io w n an ie  pracy wiel- 
ołądów z p racą  kom i wołów, daia 
n astępu jący re z u lta t : wym ierzono 
dla każdego p ługa 1/4 h ektara i o 
icdnym  CŁasie rozpoczęto pracę. 
P ług konny ukończył sw oje zada­
nie w 55 m in u tach ; woły ukończy 
ły pracę w m inut 60; orka w ie l­
błądam i trw a ła  m inut 80. Skoro 
się  jed nak  zw róci uw agę, że rów 
nie konie jak  w oły, są  już do tej 
p racy  w p raw n e, a ludzie do kie­
row ania nimi od dzieciństw a p rzy­
zw yczajen i, w ie lb łąd y zaś, świeżo 
sprow adzone, nie obeznane jeszcze 
i nie wdrożone do pracy, różnica 
w ów czas nie je s t  tak  w ielka, a w 
sażdym  razie nie rnoże być pod­
staw ą do orzeczenia o użyteczno­
ści 'w ielbłąda w porów naniu dc 
n-ki kornrej aibo w olow ej.

W ielb łąd  w e w szystk ich  p ra ­
cach podw órkow ych i  ponwend-

ezycb okazu je się  ju ż  teraz bardzo 
praktycznym  i pożytecznym  zw ie­
rzęciem  je s t  bow.em  siln y , łagod ­
ny i bardzo w y trw a ły , rćv 'n ie  do 
zaprzęgu, ja k  i do d źw igan ia  cię 
żarów nieoceniony. Z a d a w a la  się  
nadto s tra w ą  n ajp osp olitszą , a 
zatem  n a jtań szą , żyw i się  bowiem 
przew ażnie tylko słom a, pokrzy­
wam i i chw astem  w szelkiego ro 
d z a ju ; przy ciężkie j p racy  zaś ma 
lym  dodatkiem  3  funtów  obroku 
na sztukę, a dodatek te r  sow icie 
w ynagradza w a rto śc ią  cennej 
szerśc i, k tó re j każdy w ie lb łąd  w y 
d a je  con ajm n iej do 15  fun tó w  na 
w iosnę. P rzed e w szystk im  z a leca­
ny je s t  w ie lb łąd  w m ałvch  gospo 
d a rs iw a c h , d la  k tórych  u trzym a­
nie konia je s t  zbyt kosztowne.

Podróżuj samolotem

n ik a !“  „F a jm u ję  się  żyw n ością  
odpow iada — i sp raw u ję  obow iąz­
ki aed yla . Jisżeii encesz coś kupić, 
m ogę ci być użyteczn y". Odm ówi­
łem, będąc dostatecznie zaopatrzę 
ny w ryb ę ne k o lac ję . N iezrażony 
tem P ith aios, zau w ażyw szy  ko­
szyk, zaczął ob racać  rybę, p ra g ­
nąc ją  lep ie j obejrzeć. „ I le  d ałeś 
—  p yta  —  ze to św iń stw o ? "  —  „Z  
trudem  — pow iadam  — przekona­
łem  rybaka, żeby mi u stą p ił za 20 
d en aró w ". U słyszaw szy  tc , ch w yta  
m ie za praw ą rękę i prow ad ząc z 
pow rotem  na rynek, m ów i: „ A  u 
leoge k u p iłeś tak ie  ś w iń stw o ? "  Po 
k azu ję  mu siedzącego w k ącie  s ta ­
ru szk a, W tedy on rzu ciw szy  się  na 
n iego zaczą ! go n iegrzeczn ie  po 
aed ylsku  ła ja ć :  „T e k  obchodzicie 
s ię  z naszym i znajom ym i J do te­
ro  nie pochodzącym i s tą d ?  Sprze 
d a je c ie  im tak ie  p arszyw e  ryby i 
to po tak ich  cen ach ?  D oprow adzi­
c ie  do głodu k w itn ącą  fh e s s a l ię ;  
op usto szeje  ja k  sk a ła . P łazem  to 
nie u jd z ie ! P rzeko n asz  się , ja k  pod 
moim zw ierzch nictw em  poslepu.ie 
s ię  z o s z u s ta m i'"  1 w yrzu ciw szy  
m oją rybę na ziem ię kazał sw e m : 
pom ocnikow i sta n ą ć  na n ie j i &*łą 
rozdeptać nogam i. Zadow olony, że 
okaza1 taką su ro w ość ob yczajów , 
zw raca się  m ój P ith a io s  do m n ie : 
.W yd aje  mi się  — mówi — Luciu  

szu że taki w styd  je s t , d ostatecz­
ną k arę  dla s ta ru sz k a " .

O szołom iony i rozgoryczony tą 
orzygoda ud aję  się  do kąp ie  i '  po­
zbaw iony, dzięki m ądrem u wym y­
słó w 1 m ego szko 'nego k o leg i, i pie 
m edzy i k o la c ji.

do ste ry liz o w a n ia  ty lk o  osobni­
ków ch orych , to d la  zm n iejszen i* 
liczby w ypadków  ja k ie g o ś  scho­
rzenia w ystę p u ją ceg o  np. u C.04 
ludności do 0 .0 1 proc., trzeba by­
łoby system atyczn ie  p row ad zić 
s te ry liz a c ję  w c iągu  60 pokoleń, 
t. j .  rezu lta t ten oyłby o s iąg n ię ty  
po 12 5 0  la ta c h ! Poza tym  sam e 
zasady dziedziczenia chorób psy* 
chicznych  nie są  dziś na ty le  do­
brze poznane, aby móc op ierać  na 

I nich u staw ę o przym usow ej *te- 
1 ry liz a c ji , m a ją ce j’  na w z g lę d u *  
jtd y n ie  cele  eu gen iczn e".

7 0 3  r e g u ł ] *  

i 4 2 1  w y j ą t k ć w .*
R e d a k c ja  „T ę c z y "  ogiosih . 

przed dwom a m iesiącam i kon­
k u rs, którego uczestn icy  m ie "  
odpow iedzieć na dw a p y ta n ia : 1 )  
ile  regu ł podstaw ow ych  pomada* 
ją  now ow ydane przepisy orto gra­
ficzn e  i ile ich p o siad ała  poprzed 
nio o b ow iązu jąca  o r to g ra fia ? , 
oraz  2) ile  wyjątKÓw od tych  re­
gu ł p osiaaa  obecna, (łączn ie  z 
dzieleniem  w yrazó w ) i ile  ich po­
s ia d a ła  poprzednia o r to g ra f ia *  
W ynik konku-su  b r z n i :  Nowo*
w prow adzona o r to g ra f .a  zaw iera  
7o3 regu ły  (d aw n a 386) i 4 3 1  w y­
jątków  nd tycli reguł (d aw n a 74)

Oto się  nazyw a uproszczenie.
A le  za to zbogacił s ię  język  i 

d latego  kom itet o rto g .a fic z n y  po, 
w in ien otrzym ać pom nik, choć­
by... od w dzięcznych uczniów 
gim nazjalnych .

(st g.)

P a m i ę t a j

o bem clbotnyrth
n a ro d o w c a c h !


